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Niemieckie propozycje pokojowe
Treść noty, złożonej w Londynie przez ambasadora Ribbentropa

Berlin. (PAT) Niemieckie Biuro 
Informacyjne ogłosiło plan pokojowy 
¡rządu niemieckiego, który ambasador 
Ribbentrop wręczył wczoraj rządowi 
brytyjskiemu.

Zasadniczą, osnowę niemieckiego 
planu pokojowego stanowi 17 następu
jących punktów:

1) Równouprawnienie wszystkich 
państw biorących udział w projekto
wanych układach.

2) Ograniczenie do 4 miesięcy cza
sokresu pierwszego etapu rokowań o 
podpisanie paktu o nieagresji.

3) Niepowiększanie w tym okresie 
stanu sił zbrojnych Niemiec w Nad- 
renji przy jednakowem zachowaniu

Pakty z Francją, Belg ją i Holandją
Punkty od 8 do 10 zawierają propo

zycje odbycia wspólnej narady Nie
miec, Francji, Belgji i państw gwaran
cyjnych t. j. W. Brytanji i Włoch naj
dalej po wyborach francuskich pod 
kierunkiem rządu brytyjskiego dla za
warcia paktu o nieagresji na lat 25 po
między Francją i Belgją z jednej stro
ny, a Niemcami z drugiej strony. Jed
nocześnie Niemcy zgadzają się na to, 
aby W. Brytanja i Włochy podpisały 
ten pakt w charakterze gwarantów. 
Niemcy jednocześnie wyrażają goto- 
wość do przyjęcia na siebie zobowią
zań o wzajemnej pomocy wojskowej, 
o ile stosowne zarządzenia na rzecz 
bezpieczeństwa będą ustanowione.

Punkt 11-ty przewiduje zawarcie 
paktu lotniczego.
. Punkt 12-ty przewiduje udział Ho- 
landji, gdyby to było pożądane, w pro
jektowanym pakcie bezpieczeństwa 
dla Europy zachodniej.

Punkt 13-ty i 14-ty ustanawiają zo
bowiązania Francji i Niemiec co do 
usunięcia zarówno z wychowania mło
dzieży, jak i z wydawnictw publicz
nych wszystkiego, co mogłoby jątrzyć 
stosunki pomiędzy obu narodami, 
tuinkty te przewidują też zawarcie u- 
m°wy o utworzeniu komisji mieszanej 
w siedzibie Ligi Narodów dla rozwa
gi118, skarg rządów obu państw, a 

eszcie ratyfikację stosownych u-mów przez głosowanie powszechne w
°bu Państwach.

Na północo- 
i południo - wschodzie

Punkt 15-ty zawiera oświadczenie 
s towości Niemiec do bezpośrednich

Anglia, Lokarno i pakt Ligi
w rasie napaści na ktńrpbądi państwo W. Hrytanja wy

kona swe sobowiąsania taksamo jak... wobec Abi&ynji?

Londyn. (PAT.) B. parlamentar
ny podsekretarz stanu z Labour Party,
Pos. Dalton, zainterpelował wczoraj w 
/Die gmin min. Edena, czy minister 

zaid'- udzielił przedstawicielowi 
."Oregokolwiek z mocarstw europej- 

k , . Poza grupą lokarneńską jakich- 
oiwiek zapewnień co do tego, że w ra- 

■ie napaści na te państwa rząd J. K.
interpretować będzie swe zobo- 

Jania, wyn’kające z paktu Ligi Na- 
oaow bardziej ściśle, niż interpreto- 
aJ je w wypadku wojny włosko - abi- 

synskiej.
Min. Eden odpowiedział: „Pragnę 

r ^ypomnieć, jak to oświadczyłem w 
nho debaty w ub. czwartek, że poza 
tatSZarem rc£j°nainym, objętym trak- 
j.lokarneńskim, zobowiązania 

$au J. K. Mości są zobowiązaniami,

się pod tym względem ze strony Fran
cji i Belgji.

Punkty od 4 do 7 przewidują: utwo
rzenie komisji, złożonej z przedstawi
cieli W. Brytanji, Włoch i neutralne
go państwa dla gwarantowania za
rządzeń przewidzianych w p. 3-cim, 
przedstawicielstwo Francji, Belgji i 
Niemiec w tej komisji, uprawnienie 
komisji gwarancyjnej do stwierdzenia 
ewentualnych zmian w stanie sił 
zbrojnych za pośrednictwem attaches 
wojskowych W. Brytanji i Włoch. 
Rząd Rzeszy niemieckiej jest gotów 
na zasadzie całkowitej wzajemności 
do wszelkich ograniczeń wojskowych 
na zachodniej granicy Niemiec.

rokowań o pakty nieagresji z sąsia
dami na granicach północno-wschod
niej i południowo-wschodniej.

Klęska negusa nad jeziorem Asziangi
Abisyńczycy utracili 7000 poległych, straty włoskie wynoszą ok. 1000 zabitych i rannych

Rzy m. (PAT) Komunikat urzędo
wy nr. l7l. Marszałek Badoglio tele
grafuje: W rejonie jeziora Asziangi, 
w kierunku na Kworam, rozwinęła się 
wczoraj, 31 marca, wielka bitwa. Armja 
negusa, z gwardją cesarską, wyposażo
na w wszelkiego rodzaju broń nowo
czesną, zaatakowała pozycje włoskie na 
południe od Maiceu. Dzień zakończyło 
pełne zwycięstwo wojsk włoskich.

Akcja abisyńska trwała od godz. 6 
do 18; złożyła się na nią serja ataków 
frontowych i oskrzydlających, które od
parto. Popołudniu wojska, złożone z 
oddziałów włoskich i tubylców erytrej- 
skich, kontratakowały, rozbijając prze
ciwnika, który cofnął się w nieładzie 
do doliny Mekan, bombardowany z sa
molotów i dział.

Straty wojsk negusa bardzo ciężkie: 
liczbę poległych oceniają na 7000 ludzi, 
w tem wielu pomocników dowództwa. 
Wzięto wielu jeńców i znaczne ilości 
broni. Straty włoskie ogółem wynoszą: 
oficerów zabitych — 12, ranionych — 
44, żołnierzy włoskich zabitych — 51, 
ranionych — 152, tubylców około 800 
zabitych i ranionych.

wynikającemi z paktu Ligi, w którym 
biorą udział wszyscy członkowie Ligi. 
Rząd brytyjski jest bezwzględnie zde
cydowany wykonać te zobowiązania 
wspólnie z innymi członkami Ligi. 
Rząd J. K. Mości nie udzielił żadnych 
zapewnień, któreby te zobowiązania 
ograniczały lub rozszerzały“.

Pos. Dalton zapytał następnie: „Czy 
możemy wobec tego przypuszczać, że 
inne państwa oczekiwać mogą podob
nego traktowania, jak Abisynja i czy 
rząd brytyjski również i w tych wy
padkach sprzedawać będzie naftę na
pastnikowi?“

Na zapytanie to, które wywołało 
aprobatę na ławach opozycji, a prote
sty na ławach rządowych, min. Eden 
nie udzielił odpowiedzi.

Punkt 16-ty mówi o gotowości Nie
miec do powrotu do Ligi Narodów 
natychmiast, lub też po zawarciu 
wspomnianych paktów w oczekiwaniu 
na deklarację o równouprawnieniu co 
do kolonij i oddzieleniu w pewnym 
terminie paktu Ligi Narodów od trak
tatu wersalskiego.

Punkt 17-ty przewiduje utworzenie 
międzynarodowego trybunału rozjem
czego jako właściwego dla zagadnień 
wynikających z całokształtu umów.

Powstrzymanie wyścigu 
zbrojeń

W trzecim ustępie noty rząd Rzeszy 
niemieckiej proponuje, aby po zawar
ciu europejskiego paktu bezpieczeń
stwa podjąć próbę powstrzymania wy
ścigu zbrojeń przez zarządzenia kon
kretne, a mianowicie przez zwołanie 
konferencyj o określonym ściśle za

Lotnicy włoscy odważnie i skutecz
nie brali udział w bitwie, będąc celem 
pocisków dział przeciwlotniczych, któ
re ugodziły kilka samolotów. Według 
zeznań jeńców, wojska, które brały u- 
dział w bitwie, liczyły 20.000 ludzi, a 
negus osobiście kierował bitwą na le
wem skrzydle.

Na odcinku zachodnim frontu pół
nocnego kolumny włoskie posuwają się 
naprzód od Adi - Remoz na południe, 
przyjmowane z sympatją przez ludność.

Wszyscy przywódcy szczepów dużej 
prowincji Wolkait, ciągnącej się aż do 
strumienia Gasa, złożyli władzom woj
skowym włoskim w Adi - Remoz akt 
czołobitności. Do tejże miejscowości 
przybyła grupa notablów z Tesegede, 
aby złożyć hołd w imieniu ludności.

Lotnicy na froncie somalijskim bom
bardowali Bu,Hale na południu od Da- 
gabur, kwaterę główną armji abisyń- 
skiej w Hararze i kolumny w pochodzie 
wzdłuż strumienia Dzjarer. Pomimo 
gwałtownej akcji artylerji przeciwlot
niczej przeciwnika, wszystkie pociski 
lotników włoskich trafiły do właściwe
go celu.

Skutki klęski 
nad jeziorem Asziangi

Paryż. (PAT) O bitwie na północ 
od jeziora Asziangi donosi korespon

Krwawe walki mandżursko-mongolskie
T o k j o. (PAT) Agencja Domei do

nosi: Główna kwatera armji kwantuń- 
skiej komunikuje, że wczoraj o godz. 13 
m-in. 30 połączony oddział japońsko- 
mandżurski zauważył 12 samolotów 
Mongolji Zewnętrznej, unoszących się 
ponad terytorjum Mandżukuo w odle
głości 18 km na północ od Taulan (na 
południo -zachód od jeziora Buir-nor). 
Ostrzeliwanie wzajemne trwało około 
40 minut, poczem samoloty odleciały 
wgłąb Mongolji Zewn. O godz. 15 ten
że oddział japońsko - mandżurski spo
tkał zbrojny oddział mongolski. Wy
nikła walka, w której Mongołowie po
nieśli znaczne straty. Liczba strat ja
pońsko - mandżurskich nie jest dotąd

kresie. Jako zadanie konkretne tych 
konferencyj rząd niemiecki wymienia: 
a) ustalenie zakazu używania bomb 
gazowych i zapalających, b) ustalenie 
zakazu bombardowania miejscowości 
otwartych (niefortyfikowanych) _ poza, 
zasięgiem działania artylerji ciężkiej 
i średnio - kalibrowej, c) wprowadze
nie zakazu ostrzeliwania miejscowości 
znajdujących się w odległości 20 km 
od strefy działań wojennych, d) znie
sienie czołgów, a także artylerji cięż
kiej i najcięższej.

Rząd niemiecki w zakończeniu o- 
świadcza, że jest gotów natychmiast 
po zawarciu umów politycznych, do 
podjęcia wymiany zdań o zagadnie
niach gospodarczych z państwami, 
których dotyczą umowy polityczne.

Litwinow w Warszawie
Warszawa. (Tel. wł.). W dro

dze powrotnej z Londynu do Moskwy 
Litwinow spędził wczorajsze popołud!- 
nie incognito w Warszawde

Przybył z Wiednia, chcąc uniknąć 
drogi przez Niemcy. Zajechał do am
basady, nie składał żadnych wizyt, a 
dziś rano wyrusza do Moskwy. (w)

dent Havasa z Rzymu: Bitwa nad je
ziorem Asziangi była oddawna zapo
wiedziana. Wiadomo było od kilku ty
godni, że negus na czele gwardji posu
wa się na północ. Negus początkowo 
założył swoją kwaterę w odległości 30 
km od jeziora. Miał on pod sobą ar- 
mję, liczącą około 100.000 ludzi, złożoną 
z gwardji, rezerw i z resztek, pozosta
łych z armji rasa Muluguety po bitwie 
pod Amba - Aradam. Zwycięstwo wło
skie na tym odcinku może mieć decy
dujące znaczenie, ponieważ klęska 
wojsk cesarza wywarłaby przygnębiają
cy wpływ na armję abisyńską. Gdyby 
wojska cesarza nie zdołały stawić opo
ru Włochom, stanąćby mogły przed ko
lumnami włoskiemi otworem trzy dro
gi do Dessje: jedna po zwycięstwie nad 
jeziorem Asziangi, na południe; druga 
z sułtanatu Aussa; trzecia — po zajęciu 
Gon daru.

Włosi zajęli Gon dar
Londyn. (Tel. wł.) Z głównej 

kwatery włoskiej w Asmarze wydany 
został w środę urzędowy komunikat 
wojenny, który potwierdza wiadomości 
o zajęciu przez wojska włoskie w ciągu, 
środy Gondaru. Abisyńczycy cofnęli 
się z zajmowanych pozycyj wgłąb kraju.

ustalona. Rząd Mandżukuo zwrócił się 
do rządu Mongolji Zewnętrznej zpowo- 
du tych zajść z ostrym protestem.

Rokowania 
sowiecko - japońskie

Moskwa. (Tel. wł.) Jak donosi 
„Sowiecka Agencja Telegraficzna“, 
komisarz Stomoniakow, zastępujący 
Litwinowa, wręczył we wtorek am
basadorowi japońskiemu notę sowiec
ką, stanowiącą odpowiedź na ostatnie 
propozycje japońskie w sprawie ure
gulowania sporów granicznych i usta
nowienia nowej granicy na wschodzie, 
szczególnie pomiędzy Mandżukuo i 
Sowietami, względnie Mongolją.
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Z Równego Wołyńskiego
Setna posiadłość książąt Lubomirskich — Tradycja o nazwie 
miasta — Jak na rozkaz księcia Grabnik wyrósł i śnieg spadł 

O księżniczce i Semenie — O księżnej i... Kościuszce
(Od własnego korespondenta „Kurjera Poznańskiego“)

Niegdyś, przed stuleciami, mieszkał 
na Wołyniu możny, młody- pan Lubo
mirski .właściciel 99 osad, wsi i mia
steczek. Stary ojciec uznał, że liczba 
posiadłości syna nie jest dość okrągła, 
kupił więc i podarował mu w dniu 
imienin jeszcze jedną osadę, mówiąc: 
„Będziesz miał teraz, synku, nadziejo 
naszego rodu, równo 100 posiadło
ści“. — Na pamiątkę tych słów swego 
ojca, młody pan Lubomirski nazwał 
osadę: Rówmo. Moskale przetłuma
czyli tę nazwę: „Rowno“, ale kiedy Pol
ska otrząsnęła sięs-z niewoli zaborców, 
wydało się Polakom, mającym najlep
szą wolę, ale nie znającym pochodze
nia nazwy miasta, że „Równo“, to ru
sycyzm, powinno być: „Równe. (Nie 
zwrócili uwagi na to, że gdiyby się mia
sto kiedyś nazywało: „Równe“, to Ro
sjanie przetłumaczyliby raczej: „Row- 
noje“.

Tak wyjaśniają nam pochodzenie 
tej nazwy rodowici Równianie.

Wiozą nas ładnemi, czyściutkiepH 
ulicami Hallera i Senatorską, k|órć w 
lacie muszą wyglądać, jak aleja ogrodu, 
tyle tu jest koło chodników „zieleńców“, 
Jest to „reprezentacyjna“ dzielnica 
Równego. Auto lekko sunie po dosko
nałym bruku. Ppkazują nam przed
szkole miejskie, koło którego w lecie 
barwią się P000 m zajmujące plantacje 
kwiatowe:

Miasto zaopatruje się w wodociągi. 
W toku robót ciągle badane są źródła, 
w które obfitują tutejsze tereny, bo kwe
stią. przenikliwości wody jest jednym z 
najpoważniejszych zagadnień technicz
nych. Założony już rurociąg przechodzi 
ulicami 3 Maja, Mickiewicza, Budkie
wicza. — Automat miejski daje wodę, 
kiedy się wrzuci dwugroszówkę; przed 
nim stoi kolejka ludzi z wiadrami.

W dawnej elektrowni oglądamy za
marłą halę maszyn. Tłumaczą nam, że 
wszystko tu zdemontowano wobec uru
chomienia nowej elektrowni. Motory, 
ustawione tutaj w szereg, już niepo
trzebne miastu, oczekują nabywcy. Ha
lą ta ma być przerobiona na łaźnię 
miejską. I w nowej elektrowni na 
Grabniku, przy Młynowskiej szosie, 
słuchamy warkotu trzech silników o 
łącznej gile 1010 KM. Elektrownia ta 
może zaspokoić zapotrzebowanie prądu 
w wysokości 1.800.000 kwg.

Po takim nowoczesnym gmachu, 
pełnym sapiących, jak rozsrożone lwy, 
maszyn, służących do praktycznego ce
lu udogodnienia ludziom życia, poka
zują nam romantyczną górkę, którą po
rasta park, czy las. Jest to Grabnik, 
Równe — niegdyś Równo — ulubione 
przez książąt Lubomirskich ponad 
wszystkie ich posiadłości, miało' być 
przez dłuższy czas jakby ich stolicą. 
Kiedyś dio „zamieszkałego“ tutaj „gło
wy rodu“ przybył w odwiedziny tegoż 
nazwiska krewniak, którego nazajutrz 
wypadały imieniny. Książę - gospodarz, 
chcąc uczcić krewnego i gościa i spra
wić mu niespodziankę, kazał, kiedy 
gość ułoży się do snu, cichaczem na- 
zwozić z lasu na górkę, znajdującą się 
w pewnej odległości od zamczyska, z 
korzeniami wykopanych grabów i nim 
zaświta, tyle ich zasadzić, żeby górka 
pokryta była lasem. Chętnie rzuciło 
się do roboty mrowie ludzi, znających 
hojność księcia i następnego dnia, o 
brzasku, górka zieleniła się grabnikiem. 
Zadowolony książę polecił wówczas 
służbie załadować na wozy niezliczoną 
ilość sprowadzonych przedtem umyśl
nie beczek soli i wysypać ich zawartość 
na drogę do owego nowego lasu i na 
ziemię wśród drzew. Kiedy solenizant 
się obudził, jego dostojny gospodarz, 
składając mu życzenia, zaprosił go na 
przejażdżkę... sankami, „bo śnieg spadł" 
— i śniadanie potem... „w grabowym 
lasku“. Zdziwionego usadził obok sie
bie w saniach i po drodze grubo usypa
nej solą, która błyszcała w słońcu swo- 
jemi kryształkami jak śnieg, pomknęli 
w stronę dobrze dawniej znanej sole
nizantowi górki, na której teraz yzeczy- 
w’ście zobaczył las Dokoła tak odtąd 
zwanego Grabnika stało już wiele karet 
i sanek, należących do gości, sproszo
nych nrzez księcia na imeniny krew
niaka W lasku oczekiwały wspaniale 
zastawione stoły. Lud wspomina dotąd 
wspaniałą ucztę, która się tutaj odbyła...

Oglądamy szkolę im. Słowackiego 
przy ul. Ks, Skorupki, do której uczę
szcza 400 dzieci. Następnie szkolę im.

Sienkiewicza na Woli, nowocześnie u- 
rządzoną, której cały budynek pełen 
jest światła i powietrza, a uczy się w 
niej 1600 dzieci w wieku szkolnym i 
300 osób z młodzieży rzemieślniczej, 
dokształcającej się na kursach wieczor
nych. Wreszcie szkołę nr. 8 im. Koper
nika, która po zakończeniu robót ze
wnętrznych ma się stać jedną z najbar
dziej reprezentacyjnych budowli Rów
nego.

Następnie udiajemy się do starego 
zamczyska Lubomirskich, na jeziorze, 
na wyspie. Opowiadają, że raz do roku, 
jakoś na jesieni, o północy, jeśli się u- 
kryć dobrze, można podpatrzeć tutaj i 
podsłuchać najdziwniejszą w święcie 
schadzkę. Najpierw „bielsza od jaśmi
nu, z oczami bezgranicznie czarnemi", 
zjawia się księżniczka, „która żyła i u- 
marła tu kiedyś“. Księżniczka myśli 
głośno, jak w starochińskim dramacie:

— Nie, to niemożliwe, żebym ja go 
kochała. Jest sługą mojego ojca i nie 
jest szlachcicem. Lubomirska może 
przecież pokochać tylko szlachcica“ — 
itd.

Potem ukazuje się ten, o kim mowa, 
Semen, i wyznaje swoją miłość.

Zgub, albo uszczęśliw, a jeśli 
ojciec się nie przebłaga, uwiozę cię na 
Zadnieprze, gdzie do śmierci kochać się 
możemy cicho w jakim jarze i ludzkie

Proces o rzucanie petard w Łodzi
Na lawie oskarżonych zasiadło 27 osób z aplikantem adwo

kackim Siemaszką na czele
Łódź. (Tel. wł.) Proces aplikanta 

adwokackiego Napoleona Siemaszko i 
dalszych 26 członków Stronnictwa Na
rodowego wywołał w Łodzi duże zain
teresowanie. Władze w związku z pro
cesem wydały specjalne zarządzenia dla 
utrzymania porządku, żak w gmachu 
sądu okręgowego, jak i wokoło.

O godz, 9 zaczęli napływać pierwsi 
obrońcy: adw. Borowski z Warszawy, 
adw. Szwajdler, adw. Kowalski, adw 
Roszkowski, adw. Wolski, adw. Klikar,

Aks oskarżenia, obejmujący 90 prze
szło gtron pisma maszynowego, zarzu
ca Napoleonowi Siemaszce, Ewarystowi 
Zwierzewiczowi i Stanisławowi Ogór
kowi, że w czasie do 18 stycznia br. w 
Łodzi założyli związek, mający na celu 
przestępstwo, a mianowicie niszczenie 
przy użyciu materiałów wybuchowych 
sklepów i innych objektów, stanowią
cych własność Żydów.

Siemaszko oskarżony jest o to, że 
organizował ten związek, wydawał 
dyspozycje, oraz dostarczał środków 
pieniężnych. Zwierzewicz i Ogórek 0 
pomaganie Siemaszce w akcji.

Pozostali oskarżeni, za wyjątkiem 
Czarneckiego i Wawrzyniaka oskarże
ni są o to, że w czasie do 23 stycznia 
b. r.: Bartczak, Warchoł, Murawa, 
Braun, Tworek, Kłosiński, Patora — 
do 29 stycznia b. r.: Baraniecki, Ton
dys, obaj Dybilasowie, Melka — 
do dnia 30 stycznia b. r.: Mila, Doro- 
siewicz, Przybylski, Fornalczyk i Seli- 
ger — do 31 stycznia br.: Zielak, Gaw
łowski i Wiśniewski — do 1 lutego br.: 
Stasiak — do 3 lutego br.: Stapuda — 
brali udział w związku, mającym na ce
lu przestępstwo. Zielak oskarżony jest 
o to, że dnia 18 stycznia br. wrzucił 
do sklepu Blumy Borowieckiej przy 
ulicy Zawiszy 24 w Łodzi — ładunek 
materjału wybuchowego w wyniku 
czego zostali okaleczeni Karol Zbo- 
rzęcki, oraz Chana i Fela Jakubowicz. 
Tondys oskarżony jest o to, że nakło
nił Zielaka do wykonania zamachu na 
sklep Borowieckiej, Gawłowski i Wi
śniewski o to, że pomagali Zielakowi 
w podrzuceniu petardy i stali na cza
tach,

Bartczak, Murawa, Braun i Two
rek oskarżeni są o to, że 21 stycznia b. 
r. usiłowali podrzucić pod drukarnię 
„Ekspressu Ilustrowanego“ i „Republi
ki“ trzy ładunki, materjału wybucho
wego w czem jednak przeszkodził im 
wywiadowca Silczak,

Dybilas Antoni oskarżony jest, że 
dopomagał Bartczakowi i przechowy
wał materjały wybuchowe. Dorosie- 
wjcz, że w dniu 27 stycznia b. r. pod
rzucił materjał wybuchowy do sklepu

oko nas nie wyśledzi.“
Ale księżniczka nie chce o tem sły

szeć i obrażona odchodzi, zaś 
zrozpaczony Semen rzuca się do 
jeziora. Dopiero teraz księżniczka 
zdaje sobie sprawę, jak bardzo go. ko
chała. Płacze i łamie ręce. Poprzysięga 
nikogo nie poślubić i prosi Boga o zmi
łowanie nad duszą Semena. Wtedy z 
wody wynurza się... „utopiona“ dusza 
Semena, radośnie podają sobie ręce — 
i znikają.

Oglądamy jeszcze ruiny spalonego 
zamku, w którym kiedyś mieszkała 
Ludwika z Sosnowskich kasztelanowa 
Lubomirska, pie,wszą miłość Tadeusza 
Kościuszki. Wycięte już dawno drze
wa zamkowego ogrodu, ani śladu alei, 
po której przechadzał się Wódz Naro
du z dumną panią swego serca. Niemal 
wszystkie pamiątki starł czas.., rękami 
ludzkiemi.

Wstępujemy do starego kościółka 
św. Józefa na Woli, jedziemy za miasto 
spojrzeć ną biały gmach przytułku ku 
czci Chrystusa - Króla i odszukać wśród 
szpetoty domków ghetta, zajazd, pamię
tający jeszcze czasy Stanisława Augu
sta. Tłumaczą nam, że Równe jest mia
stem o 50 prawie tysiącach mieszkań
ców, zaniedbanem i trudnem do upo
rządkowania. Zą czasów przedrozbio
rowych nię było nigdy ośrodkiem ad- 
ministracyjnero. Nie zostało Rzymem 
wołyńskim, jak Łuck, ani nie otrzyma
ło miana Aten wołyńskich, jak Krze
mieniec, Jest zadłużone i niełatwo je 
podnieść Ale powoli podnosi się.

Życząc mu szczęścia i unosząc z so
bą romantyczni wspomnienia o Lubo
mirskich, opuszczamy Równe.
IRENA TRZASKOWSKA-ZAWADZKA

adw. Pełka, adw. Prądzyński, adw. Ros- 
mann i adw. Grochowski z Łodzi.

Na stole sędziowskim znajdują się 
dowody rzeczowe, owinięte w trzech 
dużych paczkach. Ława prasowa prze
pełniona, przyczepą specjalnie licznie 
jest reprezentowana prasa żydowska.

Krótko po godz. 9,30 posterunkowi 
policji państwowej wprowadzają na 
salę oskarżonych, którzy kolejno zaj
mują wyznaczone dla nich miejsca

Akt oskarżenia
Samuela Wintera przy ul. Piotrkow
skiej nr. 33, przyczem Jan Karasiński, 
znajdujący się w chwili wybuchu w 
pobliżu sklepu doznał powierzchowne
go uszkodzenia ciała. Baraniecki, Przy
bylski i Fornalczyk oskarżeni są o po
maganie Dorosiewiczowi.

poza tem akt oskarżenia zarzuca 
Wiktorowi Mili, że jako komendant 
„piątki" nakłonił Przybylskiego do po
magania Dorosiewiczowi, Czarneckie
mu, że dostarczył Dorosiewiczowi ma
terjału wybuchowego, Wawrzyniako
wi, że do dnia 31 stycznia b. r. poma
gał w akcji Ogórkowi i Baranieckiemu 
udzielając im komórki, w której były 
preparowane ładunki wybuchowe.

Siemaszko, Zwierzewicz, Ogórek i 
Warchoł oskarżeni są o to, że do dnia 
27 stycznia b. r. nakłaniali pozosta
łych oskarżonych do wystąpień oraz, 
że dostarczali im ładunków wybucho
wych.

Do sprawy powołano 20 świadków.

Zeznania oskarżonych
Zkolei sąd przystępuje do przesłu

chania oskarżonych. Pierwszy staje 
magister prawa Napoleon Sie
maszko, mówiąc głosem przyci
szonym.

Stwierdza on, że jest cięż
ko chory. Berezą i więzienie nadwy
rężyły mocno jego zdrowie. Oświadcza, 
że oskarżenie jest w stosunku do niego 
zupełnie fałszywe, gdyż nie kierował 
żadnym tajnym związkiem. Oskarża 
się go o to, że w pewnych celach był już 
w Łodzi w styczniu 1935 r., podczas, 
gdy faktycznie przebywał w tym czasie 
w Berezie. Jest katolikiem i narodow
cem i uważa za święty obowiązek wal
czyć z wrogami Ojczyzny, t. j. z Żyda
mi i komunistami. Wiara w zwycię
stwo idei narodowej utrzymywała go 
w Berezie i w więzieniu Zawsze postę
pował tak, jak przystało na Polaka. Do 
Łodzi przyjeżdżał kilkakrotnie, gdyż 
miał tutaj znajomych z terenu i pracy 
w Stronnictwie Narodowem. Ponadto 
szukał aplikacji. Aresztowano go w 
Warszawie. Kiedy w czasie konfronta
cji na śledztwie u aspiranta Brylaka

Z CHWILI
Jak wiadomo, „trzecie oczko“ dawniej 

obozu „sanacyjnego“, „Legjon Młodych" 
stoczył się ku socjal - komunizmowi 
i oczywiście zarazem ku walce z g0. 
ściołem katolickim. Nie wiele odmienna 
jest linja rozwojowa lewicowo - „sana
cyjnego“ Związku Polskiej Młodzieży De
mokratycznej. Nie dziw tedy, że rada 
naczelna tej organizacji powzięła taką w 
stosunku do Kościoła katolickiego u, 
chwałę:

„Wobec coraz bardziej agresywnej in
gerencji w życie społeczne i polityczne 
Polski kleru katolickiego, sprzymierzone
go z polską reakcją i kapitalizmem, do
magamy się szybkich i radykalnych po
sunięć w kierunku ograniczenia działal
ności Kościoła do spraw ściśle religijnych' 
i niekolidujących z interesem państwa, a 
w szczególności:

„rozwiązania Akcji Katolickiej i jef 
agend organizacyjnych, ponieważ zasady 
i cele jej są sprzeczne z interesami 
państwu,

„przejęcia dóbr klasztornych i para
fialnych i biskupich bez odszkodowania 
na rzecz gospodarki społecznej bezrolnych 
chłopów,

„wprowadzenia szczególnej kontroli 
nad całością gospodarki finansowej Ko
ścioła.“

Uchwała ta przypomina swoją drogą 
ową żabę, która nadstawiała nogę, gdy 
podkuwano konia.

*
Tutejszy dziennik konserwatywno- 

„sanacyjny“ jest zachwycony pierwszą 
sesją „bezpartyjnego Sejmu“....

Tej szczęśliwości nie zazdrościmy or
ganowi wspomnianemu, tem bardziej, 
że czytaliśmy niedawno druzgocące kry« 
tyki działalności Sejmu na łamach in
nych pism konserwatywno - „sanacyj
nych“.

*
Krakowski „Glos Narodu“ przeszedł na 

własność Katolickiej Spółki Wydawni
czej, s. z o. o. w temże mieście. „Gło® 
Narodu“ powiada o sobie, że „jedyną je
go platformą ideową będzie nauka Ko
ścioła, a więc jego dogmat i jego etyka. 
Pismo będzie niezależne od wszystkich 
obozów i partyj politycznych i nie za
mierza dążyć do powołania do życia par- 
tji katolickiej.

Tak zapowiada artykuł programowy 
„Głosu Narodu“.

dowiedział się, że jest oskarżony o kie
rowanie tajnym związkiem, zdetonował 
się, gdyż to wcale nie odpowiada 
prawdzie. W czasie pobytu w więzie
niu łódzkiem czuł się bardzo źle. W 
śledztwie podsuwano mu różne myśli, 
ale przed sugestjami bronił się jak mógł. 
Do winy nie przyznaje się.

Drugi zkolei zeznaje Ewaryst 
Zwierzewicz. Oświadcza on, że 
częściowo przyznaje się do winy. Na 
pytanie sądu, do czego się przyznaje, 
oskarżony mówi, że otrzymał materjał 
wybuchowy i wręczył go oskarżonemu 
Ogórkowi w celu zużytkowania w wal
ce z Żydami. W śledztwie podpisywał 
różne zeznania, ale nie wiedział dobrze, 
co one zawierają.

Sędzia: Czem oskarżony był
zdenerwowany?

Oskarżony: — Z początku w 
śledztwie nie przyznałem się do nicze
go. Później zastosowano wobec mnie 
specjalne warunki. Przodownik pob- 
cji państwowej Olczyk, badając mnie, 
odgrażał się itd. Nie chcę powtarzać 
tych słów, jakiemi mnie tam obdaro
wano. Aspirant policji śledczej Bryla^ 
groził mi pięścią j wymyślał mi try
wialnie. Komendant policji na miasto 
Łódź, Niedzielski, kazał mi przysięgać, 
a obok stojący urzędnik policji oświad
czył, że będę przysięgał i równocześnie 
myślał o czem innem. Na to nic nie od
powiedziałem, gdyż nie jestem Żydem, 
bym miał wszędzie szafować przysięga
mi. W rozmowie z oskarżonym Ogór
kiem zwierzyłem się, iż należy zniszczyć 
żydowski „Express“, gdyż pismo to sie
je zgniliznę, demoralizację i spustosze
nie. „Express“, to siedlisko pornografii- 
Ostatnio zamieścił bluźnierczą rycinę 
Matki Boskiej.

Na wniosek prokuratora sad odczytu
je zeznania Zwierzewicza, złożone w 
śledztwie, w których m. in. jest mowa, 
że oskarżony Zwierzewicz wyraźnie da
wał instrukcje, ażeby o akcji w żadnym 
wypadku nie wiedziały władze Stron
nictwa Narodowego

Czytajcie i abonujcie
„Jlustrację Polską“
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Kalendarz rzym.-kaŁ 
Czwartek: Franc. z Pauli 

Teodory
Piątek: Ryszarda

Kalendarz słowiański 
Czwartek: Ludomira 
Piątek: Mnożysławą

Słońca: wschód 5,26 
zachód 18,27

Długość dnia 13 g. 01 min 
wschód 13,59 zachód 3,36

^Faza:'4"dzień przed pełnią.

Pogrzeby
miś- Śp Zuzanny z Malińskich Rabato

wej o godz. 15 z kapl. cment. na 
¿ębcu. — Śp. Nikodema Krzywiń- 
gkiego o godz. 16,30 z kapl, szpit. 
wojskowego Wały Jana III.

TEATRY:
Teatr Wielki: Dziś — „Bose-Marie“.
Teatr Polski: Dziś — o godz. 16 „Śluby

panieńskie“. — O godzinie 20 „Raz 
się żyje".

Teatr Nowy (w Domu Rzemieślniczym, 
ul. Fr. Ratajczaka): Dziś — „Matura“.

Komunikat meteorologiczny
Na całym obszarze Polski panowała 

wczoraj po południu pogoda o zachmu
rzeniu zmiennem, przeważnie dużem i z 
przelotnemi deszczami. Temperatura o 
godz. 14 wynosiła: 8 st. w Wilnie, 9 st. w 
Suwałkach i Tarnopolu, 10 st. w Gdyni,
11 st. w Białymstoku, Grodnie i Pińsku,
12 st. w Zakopanem, Lwowie, Łucku i 
Grudziądzu, 13 st. w Bydgoszczy, Łodzi, 
Kielcach, Cieszynie i Brześciu n. B., 
14 st. w Warszawie, 15 st. w Poznaniu, 
Krakowie, Katowicach i Przemyślu, a 
16 st. w Kaliszu.

Przewidywany przebieg pogody do wie
czora dn. 2 kwietnia rb.: Pogoda o za
chmurzeniu zmiennem i miejscami prze
lotny deszcz. Ciepło, dniem temperatura 
do 15 st. Umiarkowane wiatry zachod
nie i południowo zachodnie.

Takie małe i już garbate
Wczoraj donosiliśmy o wielbłą- 

dziątku, które jest obecnie największą, 
atrakcją zoologu w Poznaniu.

Małe, rozkoszne zwierzątko, liczące 
dopiero dwie doby, nie ma jeszcze 
nazwy.

W dzisiejszym numerze głównym 
zwrócimy się do nąszych Czytelników 
7, propozycją znalezienia odpowiedniej 
nazwy dia wielbłądziątka.

Za najlepszą nazwę, która wypisa
na będzie na zagrodzie w Zoologu, 
przyznana będzie nagroda w postaci 
rocznej karty wstępu do Zoologu dla całej rodziny.

Aresztowanie sędziego
. Lwów. (Teł wł.). Olbrzymie wra
żenie w całym Lwowie wywołało na
głe aresztowanie sędziego sądu okrę
gowego Michała Gąsiorowskiego.

Aresztowanie nastąpiło w biurze 
Prokuratora. Wezwany telefonicznie 
z wydziału śledczego oficer policji 
przewiózł sędziego Gąsiorowskiego sa
mochodem do więzienia śledczego na 
Brygidkach. Aresztowanie Gąsiorow- 
skiego nastąjpiło w związku z doeho- 
zemami w sprawie aresztowanego 

przed kilkunastu dniami ziemianina 
f Gzortkowa i właściciela kamienicy
we Lwowie, Bergmana.

Umysłowo chory nauczyciel
sastnielit służącą i nauczycielkę, poranił ciężko policjanta 

i popełnił samobójstwo
Mogilno. (Tel. wł.). W środę, 1 

b. m. o godz. 5,35 po południu w Jani
kowie, wsi odległej około 15 km od 
Mogilna, emerytowany nauczyciel By
kowski Stefan zastrzelił swoją służącą, 
26-letnią Pelagję Zalicę, oraz nauczy
cielkę Kosowską.

W tym czasie w Janikowie znajdo
wała się policja z przodownikiem Dud
kiem i trzema posterunkowymi, któ
rych zawiadomiono o wypadku. Przy
byłych na miejsce policjantów Bykow
ski przywitał strzałami. Jedna z trzech 
kul zraniła posterunkowego Stefana 
Grzelczaka w udk> i utkwiła w genita
liach. Następnie Bykowski skierował 
broń do siebie i zranił się ciężko w gło
wę. W drodze do szpitala w Inowrocła
wiu zbrodniarz umarł.

Zbrodniarz był żonaty. Żona jego u- 
czyła właśnie w tej samej szkole. Jak 
wynika z dotychczasowych dochodzeń, 
Bykowski miał stosunek miłosny ze słu
żącą, o którym doniosła nauczycielka 
Kosowska jego żonie. Powodowany 
zemstą Bykowski dokonał swego stra
sznego czynu. (mm)

Z Pakości donosi (p) jeszcze nastę
pujące szczegóły:

Sprawcą zbrodni jest emerytowany 
przed rokiem 36-letni nauczyciel Stefan 
Bykowski, do służby niezdolny z powo
du choroby umysłowej. Bykowski na
gle, w przystępie szału, usiłował po

Masowe aresztowania komunistów
Wśród aresztowanych wywrotowców ogromną przewagę 

mają Żydzi
Warszawa. (Tel. wł.) W ciągu 

dalszej akcji władz bezpieczeństwa 
przeciwko komunistom na terenie 
Warszawy, przeprowadzono wczoraj 
dalsze rewizje.

Opieczętowano lokal 9 czytelni w 
północnej części miasta, t. j. żydow
skiej, oraz klub sportowy Maraton, 
przy ul. Bielańskiej, również żydow
ski. Nadto opieczętowano lokale 
związkowe piekarzy i cukierników za
wodowego związku robotników prze
mysłu spożywczego oddziału III. i IV., 
związku zawodowego robotników 
przemysłu włókienniczego i chemicz
nego, oraz skórzanego, gdzie skonfi
skowano rękopisy, notatki i t. d. Za
trzymano przy wylegitymowaniu prze
szło 100 osób.

Władze bezpieczeństwa aresztowa
ły 4 osoby, rozdające ulotki komuni
styczne, m. in. studentkę Wyższej 
Szkoły Dziennikarskiej, Rozalję Ro- 
sen. Przy rewizji w lokalach we 
Lwowie, władze skonfiskowały liczne 
korespondencje i aresztowały 39 osób. 
Na terenie Zagłębia dokonano kilku
dziesięciu rewizyj, aresztując 36 osób 
z pośród elementów komunistycznych.

sprzeczce zastrzelić swą żonę. Zdołała 
się ona jednak wyrwać z rąk szaleńca 
i zamknąć w pokoju na klucz. Bykow
ski wybiegł na podwórze i strzelił do 
swej żony prze zokno. Potem _ zaczął 
gonić 26-ietnią służącą Zofję Zalicę, po
chodzącą z Inowrocławia, strzelił do 
niej czterokrotnie, kładąc ją trupem w 
podwórzu.

Następnie furjat naładował ponow
nie broń i pierwszm strzałem z rewol
weru zastrzelił w swoim pokoju nau
czycielkę M. Kosowską, którą był przy
wołał z jej mieszkania. Pochodzącą z 
Murzynna Kosowska, wybierała się 
właśnie na pociąg, odchodzący o godz. 
18 do Inowrocławia, po odbiór pensji.

Na krzyk ludzi, przerażonych krwa- 
wemi czynami szaleńca, przybiegli ba
wiący w Janikowie w pościgu za zło
dziejami przodownik Dudek z posterun
ku w Pakości i posterunkowy Grzel- 
czak. Wbiegli oni do budynku szkol
nego. Na widok trupa Kosowskiej 
przygotowali broń, aby obezwładnić By
kowskiego. Gdy posterunkowy Grzel- 
czak był na kilka kroków od mordercy, 
dał ten do niego cztery strzały. Jeden 
z pocisków ugodził post. Grzelczaka w 
prawe udo. Ostatnią kulą szaleniec 
zranił samego siebie w skroń. Zbrod
niarz następnie oddał pistolet przodow
nikowi Dudkowi i oświadczył mu, że 
już niema kul.

Na terenie Lublina, Białej Podla
skiej, Zamościa, Siedlec, Chełma, Mię
dzyrzecza aresztowano 35 komunistów, 
w samym Białymstoku 29, w powiecie 
dwóch W po w. grodzieńskiem are
sztowano 26 osób, w łomżyskim 2, w so
kolskim 3, w wołkowyskim 6, w woj. 
kieleckiem aresztowano również kilka
dziesiąt osób, w pow. częstochowskim 
43, oraz opieczętowano lokal tow. 
„Oświata“, w pow. kieleckim 31, w pow. 
Zawiercie 22. Opieczętowano lokal ży
dowskiego stowarzyszenia w Zawierciu 
i lokal stowarzyszenia „Kultura“ w Ol
kuszu.

W woj. łódzkiem aresztowano 63 
osoby, przeprowadzono rewizje w loka
lach niektórych związków komunizują- 
cych, zawodowych. Na Górnym Śląsku 
aresztowano 27 osób, w samych Kato
wicach 13. Większość aresztowanych 
stanowią Żydzi. (w)

Łódź. (Tel wł.) Wśród aresztowa
nych znajdują się wybitni działacze 
komunistyczni, a mianowicie: Icek 
Ajzykowicz, Moszek Tennenbaum, 
Aron Klawiter, Ruchla Bozencwajg, 
Róża Naler, Towja Ajzen, Naftalin

Krówka, Abraham Kałuszyner, Estera 
Sonnenberg, Estera Jakubowicz, He
noch Dajcz, Jojnele Lewi. _ Na 63 are
sztowanych jest zaledwie jeden Polaa 
i dwóch ewangelików.

Sprawa „Phoenix“ a idea 
ubezpieczeniowa w Polsce

Warszawa. (PAT.) Doszło do 
wiadomości ministerstwa skarbu, ze 
niektórzy agenci ubezpieczeniowi w 
celach konkurencyjnych _ wykorzystu
ją wiadomości, jakie pojawiły się w 
prasie na temat towarzystwa ubez- 
pieczeń „Phoenix“, wskutek czego w 
sposób bezprzykładny szkodzą idei u- 
bezpieczeniowej w Polsce. W związku 
z powyższem, Państwowy Urząd Kon
troli Ubezpieczeń komunikuje, że a- 
genci, którzy dopuszczą się tego ro
dzaju czynów, narażą się na pozbawie
nie prawa wykonywania zawodu 
(skreślenie z rejestru). Zarazem urząd 
ten podaje do wiadomości, że poczy
nił wszelkie niezbędne kroki dla za
bezpieczenia interesów polskich posia
daczy polis towarzystwa „Phoenix1.

Skazanie mordercy
Konin. (Tel. wł.) W dniu30 ub. m. 

sąd okręgowy z Kalisza na sesji wy
jazdowej w Koninie skazał na doży
wotnie więzienie Władysława Micha
laka, mieszkańca wsi Słańsk gm. 
Rzgów pow. Konin za to, że w dniu 
27 grudnia 1935 r. we wsi Kuchary 
Kościelne pow. konińskiego popełnił 
zbrodnię w mieszkaniu swej narzeczo
nej Białasówny.

Krytycznego dnia Michalak strzelił 
z rewolweru do swej narzeczonej 
Białasówny, gdyż ta odmówiła mu wy
dania 1000 zł. Strzał chybił, następnie 
jednak Michalak zastrzelił ojca Biała
sówny, poczem matkę jej i siostrę wy
prowadził na podwórze i tam poranił 
je nożem.

Po ogłoszeniu wyroku zbrodniarz 
zemdlał.

WIADOMOŚCI POTOCZNE
_ * zderzenie motocyklu z wozem. Na

ul. Dąbrowskiego z wozem P. K. O. zde
rzył się motocykl, prowadzony przez p. 
Edmunda Janiszewskiego (ul. Dąbrow
skiego 83). Motocykl uległ uszkodzeniu. 
Kierowca maszyny p. Janiszewski i p. 
Antoni Bielawski (ul. Gen. Prądzyńskie- 
go 54), którzy odnieśli potłuczenia ną 
głowie, musieli szukać pomocy na pogo; 
towiu ratunkowem (66-66), nim mogli 
udać się do domu, (kl)

Rewizje wśród narodowców
Kraków. (Teł. wł.) Jak już donosili

śmy w poniedziałek władze bezpieczeń
stwa przeprowadziły cały szereg rewi
zyj wśród miejscowych działaczy na
rodowych i w lokalach Stronnictwa 
Narodowego. Onegdaj to jest we wto
rek przeprowadzono rewizję u koL 
Bielatowicza, Białasa, Czyścika, Hay- 
dukiewicza, Kowalczyka, Tręcza, Pod
czas rewizji poszukiwano nielegalnych 
druków. Rewizje nie dały pożądanego 
rezultatu.

STANISŁAW WYRZYKOWSKI

POWIEŚĆ HISTORYCZNA
(Ciąg dalszy)

Chrobrego serca był ataman Istom- 
Paszkow, zaczem nie zmieszał się 

cale pod jego lutem spojrzeniem. Spo
kojnie zapytał:

— Czego chcesz ode mnie, obcy wo
jowniku?

~~ Ustąp mi miejsca w swoich obo- 
ach __ odparł Bołotnikow bez powita- 
la; Oddaj mi cześć powinną i star

szeństwo nad wszystkiem swem woj
skiem, ponieważ ja jestem naczelnym
Wojewodą.

Krew uderzyła Istomce do dziobatej 
warzy, wichrem osmalonej i od kopciu 

prochowego poczerniałej. Jednak po
radziwszy się oczyma świętego obrazu, 
który wisiał na płóciennej ścianie na
miotu, pokrył złość w sobie i oschłym 
głosem krótko zapytał:

— Dlaczego?
Ponieważ ty masz swoje wodzo

stwo tylko od starszyzny putywelskiej, 
za.s ja od samego Hosudara — odpo
wiedział Bołotnikow, pokazując hra- 
m°tę, którą dostał w Samborze.

Istomka Paszkow nie umiał czytać, 
więc uczonego w piśmie djaka wezwał 
ku pomocy. Dowiedziawszy się od nie- 

co stało w hramocie, zamyślił

się głęboko. — Dopiero po dłuższem 
skrobaniu się w głowę, ¡rzekł:

— Jeszcze nie wiem, co uczynię, bo 
nie jestem sam, ale z moją drużyną. 
Jutro dam ci odpowiedź.

Wyniośle odjechał Iwaszka Bołot
nikow, zaledwie przeżegnawszy się 
przed świętym obrazem. Już pasł się 
upokorzeniem Paszkowa.

Nazajutrz jego radość była jeszcze 
większa, bowiem tenże istotnie przy
był. Pomiarkował się i przed wolą car
ską się upokorzył. Chociaż było mu 
bardzo gorzko, to jednak buławę na
czelną posłusznie oddał, leż ustąpił i 
gdzieindziej ze swoimi polem się po
łożył. Nawet czołem Iwaszce uderzył. 
Ułagodził go zupełnie, bowiem wszy
stek zdawał się być uległością i dohro- 
dusznością.

Wszelako już w parę niedziel póź
niej ukradkiem posłał swego gońca do 
Wasyla Szujskiego. Z jednej strony 
niecałkiem osaczona, zaś z drugiej nie
zbyt pilnie strzeżona była Moskwa. 
Obrońców miała za mało, popłoch sze
rzył się w mieście, co już zdawało się 
być skazanem na nieuchronny pogrom 
czerni chłopskiej i watah kozackich. 
Tłumnie unosili z niego swe głowy i 
skarby tchórzliwi bogacze. Ci, co po
winni byli zbrojnie stanąć na murach, 
oddawali się małodusznej rozpaczy. 
Pili bez pamięci lub dawali się tuma
nić bogomolnym starcom, którzy na- 
przemian straszyli ich swemi apoka- 
łiptycznemi zwidzeniami, to znów po
cieszali bliską pomocą zastępów archa
nielskich.

Bardzo odważnie, lubo bez niczyjej 
pomocy, przez warowne bramy sto
licy moskiewskiej przedostał się wy
słannik Istomki Paszkowa. Dał się 
poznać dopiero w przedsionku p a ł a t 
carskich na Kremlu. Niemniejsza niż 
w mieście panowała tam trwoga, ja
koż nieprędko dopuszczono go przed 
oparzyste oczy starego Hosudara, któ
ry pospołu z Dumą Bojarską sprawo
wał podówczas posoch i regiment 
wszystkiej Rusi.

Goniec nie przyniósł listu, jednak 
był człekiem roztropnym i jasno u- 
miał zdać sprawę z tego, co miał roz- 
kazane. Bardzo biedny i pokrzywdzo
ny był Istomka Paszkow. Bardzo czuł 
się winnym przed Bogiem i Hosuda- 
rem. Przez usta swego zausznika z 
winy swojej pokornie się kajał. Był 
gotów odstąpić worów oraz ich po
dłego, chłopskiego wodza, wszelako 
pierwej chciał mieć pewną porękę, że 
będzie dobrze przyjęty i czesnie wyna
grodzony. Car jest wielkoduszny, Car 
jest dobry, przeto raczy przyjąć do swej 
łaski skruszonego winowajcę, a na 
znak przebaczenia ziemiami i dzięgami 
go obdaruje, bo nie może bez zaopa
trzenia żyć grzeszny człowiek.

Targi były niedługie. Łacno stanę
ła zgoda. Nóż na gardle miał Wasyl 
Szujski. Zaczem żywotwórczy k r e s t 
swojej piersi na znak odpuszczenia u- 
całował. Złotem i srebrem nagrodził 
roztropnego gońca. Złoto i srebro po
słał przez niego Istomce Paszkowi. Do
brotliwie serca swego mu przychylił, 
jak w hramocie miłościwej kazał 
swym djakom do niego napisać.

Odtąd jeszcze dobroduszniejszą po
wolnością usypiał Istomka czujność 
Bołotnikowa. Nie pozwalał mu czytać 
w swej dziobatej twarzy. Wódz chłop
ski nawet nie podejrzewał, żeby jego 
nowy podwładny mógł knować prze
ciwko niemu, boć przecie tylko z woli 
jedynego, prawowitego Hosudara po
siadł nad nim władzę, zaś wola carska 
była wolą Bożą.

Zawierzył Istomce jak najmilsze
mu bratu. Do poufałości swojej go 
dopuścił. Skrytość swej myśli przed 
nim otworzył. Troskami swojemi z 
nim się podzielił. Miał ich wiele, zaś 
największą byli wojewodowie rjazań- 
scy. Nie dla krzywdy chłopskiej, lecz 
dla swojej własnej z drużynami swe
mi przyszli oni pod-Moskwę. Daleko 
od jego chas chłopskich mieli swe obo
zy i jawnie stronili od niego. Byli ta
cy wyniośli w swej bojarskiej wielmoż- 
ności, że swojego zwierzchnictwa nie 
śmiał im narzucać Iwaszka Bołotni
kow. Udawał, że chciałby mieć z nich 
nie podwładnych, lecz sprzymierzeń
ców. Jednakowoż nie mógł z nimi się 
dogadać, bo czyż kiedy dogadał się ze 
swymi ciemiężycielami syn wieśnia
czy? Jego przebiegłość odpłacali mu 
jeszcze większą przebiegłością. Niby- 
to walczyli z Wasylem Szujskim, a 
równocześnie wyciągali do niego ręce 
na zgodę. Byli bardzo niebezpieczny
mi sąsiadami. Wszelako nawet zdra
dy. nie mógł im zarzucić wódz chłop
ski, bo nie łączyli się z nim od same
go początku.

(Ciąg dalszy nastąpi}
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Drugi komunikat urzędowy
o zajściach w Krakowie

Polska Agencja Telegraficzna ko
munikuje urzędowo:

W związku z wypadkami, jakie 
miały miejsce w dn. 23 marca r. b. w 
Krakowie, zarządzone szczegółowe do
chodzenie władz prokuratorskich w 
sprawie użycia broni przez oddział po
licyjny ustaliło:

Dnia 23 marca r. b. doszło w Kra
kowie do 3-krotnego użycia broni 
przez policję. Użycie broni w każdym 
wypadku nastąpiło naskutek agresyw
ności tłumu, w którym elementy prze
stępcze i prowokujące starcie z policją 
odegrały widoczną i decydującą rolę. 
Próby rozproszenia tłumu przy pomo
cy bomb łzawiących oraz strzałów z 
pistoletów gazowych nie dały pożąda
nego rezultatu z uwagi na niesprzyja
jący ku temu kierunek wiatru. Od
działy policyjne zmuszone zostały do 
użycia broni palnej po wyczerpaniu 
innych środków w obronie własnej i 

, dla zapobieżenia dalszym, groźniej
szym ekscesom. Z dochodzeń wynika 
w sposób niewątpliwy, że użycie przez 
policję broni nastąpiło w warunkach, 
przewidzianych w rozporządzeniu Pre
zydenta R. P. z dnia 14 lutego 1928 r 
o użyciu broni.

Zajścia na jarmarku 
w Karczewie

Żargonowy „Hajnt“ donosi, że pod
czas ostatniego jarmarku w Karczewie 
pod Warszawą doszło do antyżydow
skich występów. Grupy młodych ludzi 
obstawiały wejścia do żydowskich 
składów i kramów, nie dopuszczając 
do nich klientów Polaków. Inna grupa 
poczęła wybijać szyby w żydowskich 
mieszkaniach, tak, że „w przeciągu pół 
godziny — jak pisze „Hajnt“ — wybite 
zostały szyby w czterdziestu domach“. 
Napastowani byli również przechodzą
cy Żydzi, których kilku poturbowano. 
Interwencja policji przeszkodziła dal
szym wystąpieniom antyżydowskim.“

Naskutek tych zajść warszawscy 
Żydzi, handlujący nabiałem postano
wili wstrzymać się od zakupywania to
waru od chrześcijańskich dostawców 
z Karczewa. (mz)

Daremne zabiegi P. K. P.,
by kioski dworcowe w Gdańsku wydzierżawić Połakomi

Gdańsk. (Tel. wł.) Przy dworcach 
kolejowych w Gdańsku widzimy dobrze 
prosperujące kioski z wyrobami tyto
niowemu i napojami alkoholowemu Są 
to kioski Niemca Krumbugla. Posia
da on je na podstawie umowy z pol
skim zarządem kolejowym, który jest 
właścicielem wspomnianych terenów. 
P. K. P. chciała już kiedyś zmodyfiko
wać starą umowę z Krumbuglem, któ
ry płaci śmiesznie niski czynsz dzier
żawny. Sprawa ta jednak gdzieś u- 
grzęzła.

Teraz Krumbugel, jako emerytowa
ny oficer niemiecki wywędrował do 
Niemiec, a kioski oddzierżawił bez 
zgody P. K. P. osobie trzeciej, oczy
wiście Niemcowi. P. K. P. chciała wo

bec tego z uzasadnionych zupełnie po
wodów zerwać umowę z Krumbuglem. 
Siedzący w Niemczech Krumbugel u- 
dał się do senatu gdańskiego z prośbą 
o wzięcie go w obronę. Senat inter- 
wenjował w komisariacie generalnym 
R. P. w Gdańsku, który „załatwił“ 
sprawę w ten sposób, że Krumbugla 
nie ruszono i nadal ciągnie on zyski z 
kiosków, płacąc P. K. P. niski czynsz.

Cała sprawa budzi w Gdańsku, w 
kołach polskich, wielkie zdziwienie. 
Dzieje się to w chwili, kiedy Niemcy 
w Gdańsku zwalniają z pracy setki 
Polaków, pozbawiając ich Chleba, wy
rzucając ich z całemi rodzinami na 
bruk, (p)

Z procesu o otrucie własnej rodziny
Przewód sądowy zamknięty — Przemawia prokurator

Sosnowiec. (PAT) Proces Grze- 
szolskiego zbliża się ku końcowi. Wczo
raj zeznawał jeszcze biegły kaligraf 
prof. Araszkiewicz, który złożył orze
czenie o charakterze pisma śp. Jerzego, 
syna oskarżonego. Po tem przewodni
czący zamknął przewód sądowy, udzie
lając następnie głosu prokuratorowi 
Suskiemu.

Oskarżyciel publiczny w blisko go- 
dzinnem przemówieniu scharakteryzo
wał oskarżonego jako człowieka, po
zbawionego nietylko uczuć ojcowskich, 
ale i ogólnoludzkich, kierującego się w 
życiu żądzą zdobycia stanowiska i for

tuny, nie liczącego się z żadnemi prze
szkodami w dążeniu do swoich celów. 
Jako motyw popełnienia przez oskarżo
nego skrytobójczej zbrodni, prokurator 
określił dążenie do zdobycia Pelagji 
Staciwińskiej, drugiej żony oskarżone
go, oraz wydostania się ze środowiska, 
które nienawidził i które krępowało je
go swobodę. W konkluzji prokurator 
«¿świadczył ,że oskarżony zasługuje na 
całkowite potępienie bez uwzględnienia 
jakichkolwiek okoliczności łagodzących 
i dlatego wnosi o jak najsurowszy wy
miar kary względem oskarżonego

RECENZJE KINOWE
Kino „Słońce“ wyświetla film pod tyt. 

„Dyktator“. Mało naogół znamy historję 
Danji, to też z ciekawością poznajemy z 
tego historycznego dramatu jej urywek z 
końca XVIII wieku. Panuje tu jeszcze 
absolutystyczna monarchja i trzeba do
piero wysiłków i przekonywań cudzo
ziemca, dr. Struendsee, aby ludowi nada
no drobne ulgi. Historja tego lekarza ma 
dużo romantyzmu i bohaterskiego pato
su., Zbieg okoliczności pozwala mu zdo
być wpływ na słabego, bezwolnego króla. 
Wpływ ten wykorzystuje w sposób szla
chetny, dla dobra ludu i kraju. Nieska-

zitelną linję jego bezinteresownego po
stępowania zamąca szalona miłość do 
pięknej królowej. Miłość ta staje się jego 
zgubą, bo — gdy ma do wyboru honor łub 
ocalenie własnej głowy — bez wahania 
oddaje, życie, byle ukochaną kobietę oca
lić. Ciekawa historja oprawiona jest w 
piękne i bogate ramy stylowe. Oglądamy 
tu starannie utrzymane w stylu kostiu
my i dekorację pięknych wnętrz. Bo
gactwu wystawy nie ustępuje dobra gra 
aktorów. W roli tytułowej widzimy 
świetnego aktora Clive Brookc, a jego 
partnerką, w roli królowej Karoliny Ma
tyldy, jest pełna wdzięku Magdalena 
Caroll.

po niesłychanie niskich cenach 
teł. 35-18 JAN DEIERLING tel. 35-43 
HURT Poznań, Szkolna 3 DETAL

Miód pszczelny ł/2 kg 1,50 
Grzyby litewskie 1/, kg 2,—
Oliwa pa do majonez i salafi kg 2,—

poleca
A. Gośliński dawn. Becker 
Poznań, 3 Maja 5, teł. 32-68.

zr 13212

nr 8850
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DRZEWO .b”„dioawrI.a“¿
poleca Składnica drzewa

G.Kowalkiewicz. Poznań. Strzelecka 14a Teł. 14-35
ds- 1 249
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cukierki zdobyły niską ceną i nie
zrównaną jakością powszechny rynek 
zbytu. Fabryka Cukrów St. Marecki 
Poznań, ulica św. Wojciecha 28

ng 7270

Nagłówkowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde
dalsze słowo 15 groszy, 5 liczb = jedno słowo, 
i, w, z, a = każde stanowi 1 słowo. Jedno ogło
szenie nie może przekraczać 100 słów, w tem 

5 nagłówkowych.

Modne
wiosenno-letnie

materjały męskie
bielskie 

niegniecace 
nieświecące sie, 

w najlepszych ja- 
kościach — rów
nych angielskim 

w najmodniej
szych

kolorach i deseniach
poleca
Władysław Złotogórski

Poznań, Kramarska 19/20 piętro 
Hnrt — Detal. 600 deseni na 
składzie. Pokazujemy i informu
jemy o modzie i cenach bez 
przymusu kupna. Pr 3 565-14,32

Dynamomaszyny
I, 25 amp. 110/150 volt, 1,60 amp. 
110/150 volt sprzeda A. Nowa
kowski, Września, Sienkiewicza

___________________ zdr 23 519
Rusztowanie malarskie
składające sie z 12 drabin 8 mtr. 
12 drabin 10 mtr. z wszelkiemi 
dodatkami sprzeda A. Nowa
kowski, Września. Sienkiewicza
II. zdr 28 520

Co futro — to

W nadprogramie — fragmenty z na« 
stępnego filmu p. t. „Syn Marnotrawny^ 
odznaczonego pierwszą nagrodą na festi« 
valu weneckim. (ver)

Kino „Wilsona“ wyświetla film p. 
„Sing - Sing“. Amerykanie lubią pasja« 
mi w’ filmach umoralniać ludzi. Prze« 
stępca, który, pewny swych protekcyj, 
wybiera się do więzienia w Sing-Sing na 
odcierpienie kary, jak na letnie mieszka« 
nie, dzięki postępowaniu rozumnego na« 
czelnika więzienia przebywa przemianę 
moralną i będzie wolal wrócić do więzie
nia i narazić się na utratę życia (niewin
nie posądzony o zbrodnię), niż nie dotrzy, 
mać słowa, danego naczelnikowi, że wró« 
ci. Film bardzo efektowny. Reżyserja 
Kertena na wysokim poziomie. (Sza)

Kino „Tęcza - Wilda“ wyświetla film 
p. t. „Gabinet figur woskowych“. Bywał« 
cy filmowi znają etykietkę „film niesamo« 
wity“ i wiedzą, co się pod nią kryje. Ga« 
binet figur woskowych, w którym są po« 
woskowane trupy! Doskonała reżyserja 
Kertena potrafiła wydobyć z filmu ma« 
ksimum efektu grozy (np. pyszna scena 
pożajru gabinetu). Gra aktorów na wyso
kim poziomie: Fay Wray, Lionel Atwik, 
Glenda Farrel. (Sza)

GIEŁDA WARSZAWSKA

Bełgja
Holaaidja
Kopenhaga
Londyn
Nowy Jork
Nowy Jork
Paryż
Praga
Sztokholm
Szwajcarja

5%

z dnia 1. kwietnia 1935 r.
Dewizy:
trans, sprzed
89.85 

360.50 
117.46

26.31
czek 5.30 7/8 
kabel 5.31 

35.01 
21.96 

135.65 
172.90

90.03
361.22 
117.74 
26.38 
5.32 1/8 
5.38 y>, 

35.08 
28.00 

135.98 
173.24

Tendencja niejednolita.
Obligacje i papiery wartościowe

poż. konwers......................... „ ,

kup. 
89.67 

359.78 
117.16 
26.24 
5.29 5/8 
5.29% 

34.94 
21.92 

135.32 
172.56

59.75
55.75 
73.—
49.75 
68,—
62.50 
38.—
40.50
43.50

5% poż. kolejowa «■■■■,
6% poż. dolarowa i s a « ■ «
4% poż. premj. doi. ....................
7% poż. stabiliz. „ B „ , s ,

w drobnych............................
4%% P. Z. K. serja, L . . » , 6
4%% P. Z. K. serja K. . , , ,
4%% ziemskie seria 5 « , s ,

Tendencja mocniejsza.
Akcje w złocie:

Bank Polski................... . 95.75
W. T. F. Cukru ,««»»,,. 28.75 
W. T. K. Węgla . , . , « « 5 . 11,—

Tendencja przeważnie mocniejsza.

Za ogłoszenia i reklamy odpo
wiada administracja w osobie Antoniego 
I.eSniewieza w Poznaniu.

g RESTAURACJA OGRODU ZOOLOGICZNEGO « 
9 Poznań, Gajowa 5, telef. 62-65 •
Z STALE CZYNNA — Lokum dla klubów bridżowych. • 
• Polecam sale na zebrania, zjazdy i zabawy. Koncert • 
■sa radjowy, bilard automatyczny i seperatki.

—tt»» BI
dg l 260

APASZKI — RĘKAWICZKI
najkorzystniej z firmy T> yft ATT«

Aleje Marcinkowskiego nr. 13. JL W JE.
de 1072

OGŁOSZENIA DROBNE
Ogłoszenia wśród drobnych:

1-łamowy milimetr 50 groszy

Znak oferty naprzyklad: n 3695, z 21025, d 1811 
i L i « 1 słowo.

Drobne ogłoszenia w dni poawszednie przyjmuje 
się do godz. 11,10, w sobo>ty 1 dni przedświą-

teczne przyjmuje się do godz. 11,00.
BESC

Singera
okretke sprzedam Wskaże Ku 
rjer Poznański zdg 29 447

Plac
budowlany blisko Marsz. Kocha 
sprzedam. Adres wskaże Kurjer 
Poznański zdg 29 508

Poszukuję
pokoju kuchnia wprost od gospo- 
darza. od 15. Jeżyce, Łazarz. — 
bezdzietni, dzierżawa zapewnio
na. Oferty Kurjer Poznański

________ zdg 29 226

LOKALE
narami«

Ubikacje
nadające się na skład kolonjalny, 
piekarnię i rzeźnictwo z mieszka
niem we wsi kościelnej od zaraz 
do wynajęcia. Oferty Kurjer Po
znański dg 1312

Książkowa - kasjerka
z kilkoletnia praktyka, prowa
dzenie książek różnych systemów 
znajomość jeżyków polski, nie
miecki, korespondencja, pisanie 
na .maszynie szuka posady, moż
liwie na majątku. Zgłoszenia 
Kurjer Poznański zdg 28 420

27.WOLNE MIEJSCA

Poszukuję
zaraz dentysty uiprawniotieBO na 
Poznańskie jako kierownika. — 
/»głoszenia do Kuriera Pozn.
 zdg 29 502

Bostonka
mało używana korzystnie do 
sprzedania. Oferty Kurjer Pozn. 

zdg 28 935

Maszynę
do krajania papieru Pappschere 
Bostonpresse kupuję. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 29 094

Otwarty samochód
lub kabriolet w dobrym stanie 
kupie za gotówkę. Szczegółowe 
oferty Kurjer Poznański

zdg 29 089

Kupię kawiarnię
w Poznaniu w centruim miasta. 
Oferty z Dodaniem ceny lokalu 
oraz dzierżawy do Adim. Kuriera 
Poznańsikdesro zdisr 29 501

Dwóch
pokoi śródmieściu. Wyczerpujące 
oferty Kurjei Poznański 
_______ zdg 29 100

Urzędnik
kolejowy bezdzietny pokoju lub 
dwóch kuchnia wprost od gospo
darza, Wilda lub centrum. Ofer- 
ty Kurjer Poznański zdg 29 173

Poszukujemy
3—4 pokoi na cele biurowe śród
mieściu wprost od gospodarza. 
Oferty Kurjer Poznański

zdg 29 156_____
Pobliżu

dworca Łazarz, 3 komfort I. IŁ 
piętro, pewny punktualny płat
nik poszukuje. Oferty do Ku
riera Poznańskiego zdg 29 171

Dwnpokojowego
od 1 maja z przynależnościowi 
poszukuje urzędnik. Oferty Ko
der Pozanństoi zdg 29 187

23. ROZMAITE 3
Adarelli - Znana 

wróżbiarka
przyjmuje Podgórna 13 miesz
kanie 10 front. p 3158

~ 2eTsZUKA "posady ;
Ogłoszenia do 30 słów dla Doszu
kujących Dosady w rej rubryce 
obliczamy do jednej trzeciej cenie 

drobnych.

Młoda
inteligentna panna, z gruntowną 
znajomością gospodarstwa mlecz
nego, ogrodowego, domowego po
szukuje odpowiedniego zajęcia na 
skromnych warunkach. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 29 096

Rządca gospodarczy
lat 34, praktyka w majątkach, 
intensywnie zagospodarowanych, 
poszukuje posady. Oferty Ku
rjer Poznański zdg 29 178

Chłopiec
lat 16 z porządnej, uczciwej ro
dźmy poszukuje jakiejkolwiek po
sady lub w naukę. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 29115

Elew
gospodarczy z IG roczna prak
tyka i ukończona szkolą rolnicza, 
energiczny i sumienny. po odlby- 
citu służby wojskowej. Doszukuje 
posady od 1. 4. 19345. łub /Dóźniei. 
Łaskawe oferty do Kuriera Po
znańskiego zdg 29 503

Szofer
monter, na wszelkie pojaedv sa
mochodowe poszukuje ooeady. — 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 29 326

Edmund Rychter — co palto — to Edmund Rychter - co ubranie — to Edmund Rychter,
Pr *7 e rl rvł a i o nl m-esiac kwiecień 1936 i-obu za oba wyidania ,razeim -w Poznainiu 1 T óC U pi a la w ekspedycji izt 3.20, w agencjach iw mieście z! 3,50, z odnoszeniem do
-----------------------------domu w Poznaniu zl 3,70, z odnoszeniem przea pocztę poza Poznaniem
miesięcznie zl 4.10. kwartalnie zl 12.30, pod opaska miesięcznie w Polsce z! 5.00. w innych 
Krajach zl 7.00—9.50. W razie wypaidków, spowodowanych silą wyższa, przeszkód w zakładzie, 
»trajków i t. p. wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, a abonenci nie maja 
prawa domagania sie niedostairezonych numerów lub odszkodowania.

Ogł

Ekspedjeni
ekspedjentka

z. branży na okres przedświątecz
ni; potrzebni. Adres wskaże Ku« 
rjer Poznańsk’ zdg 29 446

Siodlarza
éüuecjajliisty na siadła Dirzeuifiow 
ofi-censkię noezu/kujemy od zara«

os z end a Kur4-'” P ozn ań&kd 
zdlg 29 318 

Maszynistka
polsko-niemiecka z własna 
szyna potrzebna. Oferty Kurj®r 
Poznański zdg 29 495 ...

Krojczy (ni)
na bieliznę męska. Oferty Ku- 
rjer Poznański zdg 29 402 ..

Bieliźniarki
aa męską. Oferty Kurjer Pozn. 

zdg 29 403

Poznań, Oetrów Wielkop.

ószema S n 25 gr, ma strome 4-tamowęj przy końcu tekstu_____ ±eiM(b3?czwartej (Hub piątej) 100 gr. na stronie
od 1-łamowego milimetraf ®r' lprzed ■wiadomościami potocznemi 200 grwrżtó. Ofil(5len^i do wydani mpll"k-ow^ne o™2 z zastrzeżeniem miejsca 20% nad-
do godz. 22 u stróża do wvdsni?^ćy^ojemy do godz. 18,30. w nagłych wypadkach teozne dci godz 1.1 00d wSs7?rti,^î^if?/w''ecïï’rn?8-<>)^ld'ro'bne" do D-OO, w dni przedśiwia- 
w tem 5 naglówk 1- słowi? J^rcbne ogłoszenia (najwyżej 100 słów
Zste^em a wysokość <“ust^>,23 gr; ka*de tlafaie 15 gr. Za różnice między5 4 8‘Oszem.a, powstałe wskutek matryc., wydawnictwo nie odpowiada.SA ev ■»»« Ir 1*, ___ • • ...tu j • ii e. i , r - j ł , . .. Fuwstdie wbiKTiDeK maTiTyc., wydawnic-hwo me odpowiada,W wydaniach wielkośwjątecznych i uroczystościowych poprzedza normalną codzmną część numeru z reklamami i ogłoszeniami materiał a__ iTelefony do Redakcji i Administracji: 44^1. 14-76, 33-07. 35-24, 35-35, 40-78, w niedzielę, święta ł nocą tylko lI-?6 r 1 P K^0 P0Zntń kr KWA40


	D:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\KP-1936-2\04\22073\0023.tif
	D:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\KP-1936-2\04\22073\0024.tif
	D:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\KP-1936-2\04\22073\0025.tif
	D:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\KP-1936-2\04\22073\0026.tif

